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3000 m k à zioa 


CHNY OGŁOSZAŃ: — 


I str.—za wiersz jednoszpaltowy milimetrowy 1200 mk.,—II—V 
carogne po 300 m. za wyraz. 


800 a> — Mas — vui 550 mk., 


Glos Posła z naszego okręgu! 


Nie lekceważyć niehezpieczeństwa. 


Trwająca od kilkunastu dni orgia 
drożyźniana stawia w niesłychanie cię- 
żkiem położeniu szerokie warstwy ro" 
botnicze, szczególnie w większych 
centrach przemysłowych. Robotnik, 
zwłaszcza niewykwalifikowany, przy- 
miera dosłownie głodem wraz ze swo- 
ją rodziną. W moim okręgu wybor- 
czym Częstochowa-Radomsko, płacą 
pp. fabrykanci tak nędznie, że po ró- 
żnych potrąceniach (Kasa chorych, 
podatek i t. p) otrzymuje robotnik 80 
do 120 tysięcy marek tygodniowej 
wypłaty. Że z tak głodowego zarobku 
nie może wyżyć, to rzecz oczywista. 
Wszelkie zabiegi organizacji robotni- 
czych o odpowiednie podniesienie 
płac rozbijają się o nieugięty opór 
pracodawców, - którzy swe produkty 
sprzedają powyżej parytetu złota, na- 
tomiast płacą robotnikom 'najwyżej 50 
proc. zarobków przedwojennych, a za- 
tem kosztem robotnika i jego rodziny 
zgarniają niezmierne zyski do swej 
kieszeni. 


Wśród robotników już 
wiara, że z Rządu i Sejmu przyjdzie 
jaka pomoc; przeciwnie panuje 


zanika 


prze- 
konanie, że te czynniki zupełnie lek- 
ceważą  najżywotniejsze potrzeby sro- 
botnika.— Walka z drożyzną,” podej- 
mowana przez Rząd, nie daje żadnych 
widocznych rezultatów, natomiast co- 
dziennie podaje prasa wiadomości o 
wzmożonym wywozie towarów spo- 
żywczych, jak: cukru, bydła, nieroga- 
cizny, jak i t. p. poza granice kraju. 


Rząd przez ciągłe podnoszenie opłat 
akcyzowych (zapałki, tytoń, spirytus, 
węgiel) i przez podnoszenie taryf ko- 
lejowych drogę 
wszelkiego rodzaju paskarzom i spe- 
kulantom, którzy na każdej takiej pod- 
wyżce zarabiają ogromne sumy. 


wskazuje niejako 


To wszystko tłumaczy sobie ro" 


botnik jako zupełne opuszczenie go i` 


zdanie na łaskę losu. Ten nastrój wy- 


| korzystują w niesłychany sposób. roz- 


maite ciemne elementy, by burzyć 
umysły, by robotnika podniecać do 
nieobliczalnych w następstwa czynów, 
by budzić nienawiść nie tylko do 
obecnego Rządu i Sejmu, ale do sa- 
mej Polski. W zagłębiach węglowych, 
w centrach przemysłowych, jak Łódź, 
okręg bielsko- bialski, Częstochowa, 
zagłębie Dąbrowskie itd. uwijają się 
setki agentów bolszewickich, urządza- 
ją wiece robotnicze, na których wprost 
nawołują do rewolucji, Ta szarańcza 
znajduje poparcie ze strony socjali- 
stów i niestety także ze strony N.P.R. 
Lewica robi wszystko, byle doprowa- 
dzić do wybuchu, który tu i ówdzie 
dziś już się zaczyna na razie w for- 
mie strejku, propagowanego szcze- 
gólnie przez socjalistów. 

Czy Rząd 
sprawę z tego 


obecny zdaje sobie 
położenia? Zdaje mi 
się, że niedostutecznie ocenia nastrój, 
panujący między robotnikami. Burzy- 
ciele zupełnie jawnie działają i robią 
to bezkarnie. Walka z drożyzną, to 
naprawdę humorystyka, skoro produ- 
cenci uzyskują każde ceny. Kary pie” 
niężne za spekulację czy lichwę są 


śmiesznie niskie i nikogo nie odstra- 
szą, a zresztą kara pieniężna 
obecnych warunkach środkiem niewy- 
starczającym. Komisje cennikowe przy 
województwach, starostwach i magi- 


stratach prawie bezkrytycznie akceptu- 


ją cenniki, zgłaszane przez producen- 
tów, a już w zupełności nie silą się 
na to, by wyszukać źródła drożyzny. 
Niedopuszczenie do Polski tańszych 
zagranicznych towarów spożywczych 
(mąka amerykańska, tłuszcze, wywołu- 
je wrażenie, że Rząd chroni krajo- 
wych spekulantów i wyzyskiwaczy, nie 
dbając o interesy szerokich kół kon- 
sumentów. 


Te wszystkie objawy utwierdzają 
mnie w przekonaniu, że sfery rządzą- 


ce nie doceniają powagi sytuacji, któ- 
ra jest nad wyraz groźna. Nie wolno 
lekceważyć niebezpieczeństwa. Rząd 
musi osazać silną rękę oraz wolę do 
ukrócenia wyzysku i lichwy. Nie wol- 
no w rękawiczkach traktować pp. fa- 
brykantów i producentów w chwili, 


gdy naraża państwo na nieprzewidzia- 


ne następstwa. Z drugiej 
wolno organom rząd. 
tacji antypaństwowej, 
„Wyzwolenia“. Swoboda w wypowia- 
daniu swojego zdania musi się koń- 
czyć tam, gdzie zaczyna się zdrada 
państwa, 


Jeśli Rząd i Sejm nie 
mieją ciążących na nich obowiązków, 
to na nich spadnie odpowiedzialność 
następstwa przesilenia 


strony nie 


P. P.-S. czy 


za obecnego 
wewnętrznego a 


JAN PUCHAŁKA, poseł. 


7 : 
jest w 


tolerować agi- 


zrózu= 


EWY, dą 


ko a TĘ 


Wiadomości polityczne. 
E Prezydent Stanów Zjednoczo= 
nych Harding zmarł. Warren G. Har- 
i ding, republikanin, urodził się dnia 2. 
_6 1865 roku w Marion Stanu Ohio. 
Od r. 1884 był redaktorem dziennika, 
~ od 1904—5 gubernatorem Ohio. Da 
z Senatu został wybrany w dniu 3 listo- 
pada 1914 roku. Prezydentem wybra- 
ny zystał w roku 1920 przez Zgroma- 
dzenie narodowe większością 404 gło- 
sów. Urzędował w- Białym Domu 
objął w dniu 4 marca 1921 r. Kaden- 
cja skończyć się miała 1 marca 1925 


A "Należy zaznaczyć, iż prez. Har- 
_ ding był przyjacielem Polski i nieraz 
wyrażał życzliwość dla niej. To też 
zedwczesna Śmierć prezydenta wy" 
łała i w naszym kraju serdeczny 


| _nił tymczasem podprezydent Cooligde 
zyta się Kulajdż). 
;znadziejne sytuacje walutowe 
|... w niemczech. 
Bank Rzeszy drukuja dziennie papiero- 
wych banknotów na sumę 45 mijonów 
marek. Gabinet D-ra Cuno wisi na 
= włosku, Horendalne długi Rzeszy. Nie- 
bywały wzrost drożyzny. Bankructwo 
niądza niemieckiego 10 miljonów mk. 
1 funt angielski. Za dolara placi 
8 miljonów mk. niem. Zamknięcie 


Wielki | nauczyciel. 


IW dniu 3 sierpnia minęło 150 
łat od śmierci ks. Stanisława Konar- 
sk Ze względu na wielkie jego 
zasługi podajemy w krótkości bliższe 
` szczegóły, dotyczące życia i prac wiel- 
iego pracownika na niwie polityczno 
połecznej. 
- Hieronim Stanislaw Konarki uro- 
lził sie r. 1700 w Żarczycach Wiel- 
ich, W wojew. sandomierskiem, jako 
ajmłoszy z ośmiu synów Jerzego 
onarskiego, miecznika inowrocław- 
kiego. Początkowe 
trzymał u księży Pijarów w Piotrko- 


wykształcenie 
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l. Obowiązki zmarłego będzie peł- 


jm 
> przestudjował 
| 


| lokali PA Ograniczenie ruchu 
| osobowego. 
| Berlin, 7 sierpnia. Wskaźnik dro- 
| żyźniany dla artykułów pierwszej po- 
trzeby w Rzeszy Niemieckiej wzrósł 
w lipcu o 382,2 proc. w porównaniu 
z czerwcem. 
| Jest to niebywały i nienotowany 
| dotychczas wzrost drożyzny w dziejach 
powojennych Niemiec. 
Francja—Anglja— odszkodowania. 
Rząd angielski zajmuje się historją i 
przebiegiem rokowań w sprawie od- 
szkodowań wojennych ze strony Nie- 
miec na rzecz Francji. Sprawa ta we- 
dług opinji angielskiej winna być za- 
łatwiona jak najrychlej ze względu na 
wprowadzenie spokoju w Europie, 
Rząd angielski radzi Niemcom, aby 
nieprzewlekały tej» sprawy i zaprzesta- 
ły biernego oporu wobec Francji 
i chęci uniemożliwienia spłat Francji. 
— Państwa sprzymierzone na- 
desłały na powyższe propozycje od- 
powiedź przychylną. Wobec tego 
istnieje możliwość załatwienia sprawy 
odszkodowań w krótkim czasie. Wia- 
domość o stanowisku Angljl wobec 
Niemiec sprawiła ciężki zawód nadzie- 
| jom Nłemiec pokładanych w Anglji. 
— Wedlug postanowień angiel- 
skich, Anglja nie wycofa swych wojsk 
| z okupowanych ziem, t 


nowe akta RER Dzięki 
swoim zdolnościom zdobywa sobie ta- 
kie uznanie, że po dwóch latach pra- 


cy zostaje nauczycielem w temże ko- 


legjum, które stanie się dla niego 
wzorem przy reformie szkolnictwa w 
Polsce. 


Po.powrocie do E w 1731 r. 
zabiera się do pracy, mającej na celu 
odrodzenie społeczeństwa. Ks. Stani- 
slaw Konarski, jako wielki miłośnik 
Ojczyzny, widział, że stacza się ona 
do upadku. Nie załamał jednak rąk, 
lecz wytężył wszystkie siły ku popra- 

| wie stosunków. Przedewszystkiem 
dotychczasowe prawa 
polskie i ogłosił je drukiem p.t. „Vo= 
lumina Legum*. Przy pracy naukowej 
i politycznej nie spuszczał jednak z 
oka głównego swojego celu—reformy 
szkolnictwa. Rozumiał on, że ze sta- 
rem społeczeństwem, zdeprawowanem 
przez saskie rządy, nie da się nic zro- 


tak jak tego też | 
| zrobić nie może, ani Francja ani Belgja. i RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 9. 


Przez cały tydzień ubiegły odby- 
wały się w dalszym ciągu walne obra- 
dy sejmu, trwające codzień od rana 
do późnego wieczora. To też uchwa- 
lono znowu kilka nowych praw, a 
między niem następujuce najważniej- 
sze, 1) o podatku majątkowym;-2) o 
dochodach i wydatkach rządu w trze- 
ciem ćwierćroczu; 3) o tymczasowem . 
uporządkowaniu podatków samorządo- 
wych; 4) o uposażeniu urzędników i 
wojskowych; 5) o płacach dla wysłu- 
żonych urzędników i wojskowych, czy- 
li „emerytów“ 6) o zakresie działania 
ministra od „reform rolnych“. Wszy” 
stkie te prawa, uchwalone już zupe- 
łnie przez sejm, pójdą teraz pod roz- 
zwagę senatu. a skoro senat je za- 
twierdzi, zaczną obowiązywać. Sejm 
zaś po dwutygodniowej nieustannej 
pracy w sobotę 4 sierpnia walne 
obrady zakończył i posłowie rozjecha- 
li się z Warszawy. Przerwa letnia w 
sejmie potrwa zapewne do września. 
Pokoju 7 kuchnią w mieście lub pod 

, miastem, poszukuje 
nauczyciel. Roczne komorne zgóry. Oster- 
loffowi, Mitanowek; ziemi Warszawskiej. 


| 


Gabinet dentystyczny 


JANALIGĘZY 


Przyjmuje od 12 do 6 wiecz. 


big: Diaa też zabrał się do. refor- 
my od pods'aw — od młodzieży. Do 
tego dzieła przygotowywał sobie cały 
zastęp nauczycieli, starając się o wy- 
syłanie za granicę najzdolniejszych 
młodych Pijarów. 

"Szkolnictwo w Polsce było w 
stanie opłakanym. Jezuici, którzy w 
w. XVI i w początkach XVII przyczy — 
nili się do podniesienia oświaty, trzy” 
mali się stale starego szablonu i przez 
to wstrzymali rozwój szkolnictwa. 
Szkoła, zamiast stać się kierownikiem 
społeczeństwa. dostosowała się do 
wszystkich Jego wad, uwielbiając „zło” 
tą wolność”, magnackie tytuły, pła- 
szczenie się AA bogatymi i pogardę 
ludu. Język polski był w zaniedbaniu. 


A. 20132 chao « 


Dbano o to, ażeby uczeń umiał napa- 
mięć różne wiersze, zwroty i frazesy, 
a nie starapo się o nauczenie myśle” - 
nia. 


Ks. Konarski, zabierając się do 


L ostatniego posiedzenia Sejmiku 
w Radomsku. 
Il 


' Uchwałony został statut poda- 
tkowy na celę pożarnictwa, który wy- 
|. nosi 250/, składki ogniowej. Osiągnię- 
te stąd wpływy obracane będą wyłą- 

cznie na akcję przeciwpożarową. 
Zaakceptowana została zmiana 
statutu o podatku od zwierząt domo- 
wych. Podatek wynosi 
sztuki: za konia 1000 mk; za krowę 
750 mk. — za cielęta 300 mk; za 
owce i kozy po 300 mk. i od świni 
600 mk. | 
, Zdecydowano zmianę statutu o 
pobieraniu składki gruntowej na rzecz 
Związku 
skie. Składka gruntowa pobieraną bę- 
dzie na podstawie klasyfikacji 
tów, obowiązującej dla wymiaru pań- 
stwowego podatku gruntowego, a mia- 
nowicie: grunta dworskie klasy 1-1500 


rocznie od 


Komunalnego Radomskow- 


grun- 


mk., z - morga— klasa Il 700 mk., — 
Ill 2000 mk. — IV 900 mk.,— V 190 
mk., — grunta włościańskie klasa I 
1500 mk., — II 700 mk, — III 900 
mk., — IV 190 mk. 


Przyjęto zmianę statutu o poda- 
tku od broni palnej i kart łowieckich. 
Podatek wynosi: od dubeltówki i sztu- 
ceru 4000 mk., rewolweru 1000 mk., 
karty łowieckieji 5000 mk. 

Powzięta została uchwała o prze- 
kazywanie gminom wiejskin i m. Ra- 
domskowi części wpływów z opłat 
od umów o przeniesieniu, wartości 
własności nieruchomej. Sprawę refero- 


reformy szkolnictwa, ułożył RAE 
wszystkiem nowy program, rozkłada- 
jący naukę na sześć klas. W tym pro- 
gramie zostały uwzględnione następu- 
jące przedmioty: historja powszechna 
i polska, gramatyka łacińska i polska, 
języki francuski i niemiecki, ćwicze- 
nia polskie i łacińskie, literatura kla- 
syczna, polityka i prawo, architektura. 
a na żądanie: teologja, fechtunek, ja- 
zda konna i inne ćwiczenią pożytecz- 
ne dla młodzieży. Podług takiego pro- 
gramu prowadził ks. Konarski w War- 
szawie wzorową szkołę zwaną Colle- 
gium Nobilium, gdyż chodziło mu 


przedewszystkiem o wychowanie ma- 
gnackich synów, których pragnął przy- 
gotować do pożytecznej pracy obywa- 
. telskiej. 


Nowa szkoła nie pochwala 


wał sekretarz p. Kosiński, zóktórej 
wynika, że z 4/9 opłat od umów 
przekazuje się miastu Radomskowi 
2%, zaś gminom wiejskim 1%, Bu- 
rmistrz p. Szwedowski proponował 
przekazanie na rzecz miasta całkowi- 
| tego wpływu z 49%/, opłat od umów 
tranzakcyjnych, zawieranych na tere- 
nie m. Radomska, a to ze względu 
na krytyczny stan finansowy miasta. 
| P. Niemiec w dłuższem przemówieniu 
dowodził, tranzakcji o 
sprzedaży 
| 
| 


że większość 
nieruchomości 
jest w mieście, więc wpływ z opłat 
od umów z miasta będzie największy 
dlatego też 
przekazać «3 proc. 
zaś gminom przekazywać | 
opłat od 


zawierana 


proponował, aby miastu 
wpływu z opoda- 
tkowania, 
2 proc. wpływów z 4 proc. 
umów o przeniesieniu wartości wła- 
P., Burmistrz co- 
fnął swój wniosek, popierając zgło- | 
szony przez p. Niemca. PP. Warwa- 
siński i Najkron gorąco przemawiali 
za tym wnioskiem. Po dyskusji nastą- 
piło głosowanie, przy którem wszyscy 
członkowie Sejmiku prócz 4-ch przed- 
stawicieli miasta głosowali 
skiem Wydziału Pow. w sensie 


j 
| 
= przez p. sekr. Kosińskiego. 
| 
| 
| 


sności nieruchomej 


za wnio- 
oma- 


Burmist p. J. Szwedowski złożył „vo- 
do tej 
przedstawienia 
piśmiennego wnio- 


tum separatum“ odnośnie 
uchwały z prawem 
Wydziałowi Pow. 
sku m. Radomska. 


D> C: N: 
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a iż już „złotej wolności”, ale poleca wy- 
pracowania takich zagadnień, jak su- 
kcesja tronu, większość głosów w sej- 
mie, sprawę wieśniaczą, mieszczańską, 
kwestje ekonomiczne i moralne. Z te- 
go widzimy, że Collegium Nobilium 
było przepojone duchem obywatelskim 
Z tak wychowaną młodzieżą można 
będzie przeprowadzać na sejmach re- 
formy państwowe. Zupełnie słuszną 
kierował się zasadą ks. Konarski, mó- 
wiąc: „jaka jest młodzież w Rzeczy- 
pospolitej, taka swego czasu będzie 
Rzeczpospolita”. 

Pomijając wiele innych prac, 
wspomnimy jeszcze o  pierwszorzę- 
dnym dziele, które postawiło ks. Ko- 
narskiego w rzędzie największych pi- 
sarzy politycznych. Mając grunt przy- 


mm 1u "nielnitowy $ Straży 
Wiejskich w Radomsku. 


Ostatni Zjazd Straży okolicznych 
odbył stę w zeszłą niedzielę przy u- 
dziale siedmiu Straży, a mianowicie: 
ze Stobiecka, Smotryszewa, Dmenina, 
Radziechowic, Kodręba, Brudzic i Kie- 
tlina. Po nabożeństwie w klasztorze 
O. O. Franciszkanów rozpoczęły się 
zawody „strażackie przybyłych druży 
wobec sądu konkursowego w osobach 
pp. Hołewińskiego, del. Zw. 'Florjań-_ 
skiego w Warszawie, zastępcy staros: 
Miszewskiego, J. Szwedowskiego, pr 
zesa Straży miejscowej, E. Rzadki 
komendanta Str. fabr. B-ci Thonet, 
S. Miki, vice kom. Straży fabr. i I 
Świderskiego. Pierwszą nagrodę zdo- 
była Straż ze Smotryszewa, pod dov 
| p. B. Święcickiego, — drugie miejsce 
[Straż ze Stobiecka Miejskiego, od 
| dow. p. Kowalika. Trzecie miejsce ax 
i trzymała Straż z Kietlina pod ko) 
| p. Orzyńskiego, IV-te i następne miej 


na 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| sca zajęły Straże z Radziechowic pod 
| dow. p. Soshi, - z Dmenina pod dow. 
| Solarza, — z Kodręba pod- dow p 
| Opalińskiego, — i z Brudzic MeT 
| p. Kaczmarka. 
Po popisach sddaiał 1i- ci 
| ży miejscowej pod kom. p. K. Ma 
l czyka demonstrował ćwiczenia 
mowe z sikawką i z drabinkami, 
stępnie oddział IV-ty pod kom. p. 
| Jaworskiego ćwiczenia z drabink 
| linkami i frontowe. Całość wysz ; 
| skonale. Niezależnie od tego od 
| się pokaz będących w ruchu sik: 


| gotowany przez szkołę, wydaje c 


8 
p.t. „O skutecznym rad sposobi 
którem dowodzi, że Polska ginie 
rządem, ku czemu przyczynia się 
| dewszystkiem liberum veto, czyl 
"wanie sejmów nawet przez je: 
posła, a zatem dla: ratowania Oj 
zny trzeba znieść liberum veto. 
Chociaż reforma ks. Kona 
go nie powstrzymała kraju od u 
jednak stała się podwaliną dl 


| 
| 
| 
| 
| 


Ojczyzny stało się najwyższym — 
wem. Nastąpiły wprawdzie rozb: 
Polski, ale podniósł się duch narod 
wy i dlatego przetrwaliśmy niew 


motorowej i parowej, z których 6 po- 
tężnych strumieni wody zalało zupeł- 
nie pół ul. Powiatewej. 

Po ogłoszeniu oceny ćwiczeń 
przemawiali pp. Holewiński, imieńiem 
Zw. Florjańskiego, życząc w dalszym 
ciągu pomyślnego rozwoju tych poży- 
tecznych instytucyj, — v. starosta Mi- 
szewski dziękował Strażom za przy- 
bycie na Zjazd, przyrzekając pomoc 
materjalną ze strony Sejmiku, — pre- 
zes J. Szwedowski mówił o znacze 
niu Straży Ogniowych w obecnym 
Czasie, — kom. M. Świderski zazna- 
czył trudne warunki, wśród których 
Straże Wiejskie muszą pracować, za- 
chęcając druhów - strażaków do dal- 
szej wytrwałej pracy na niwie pożar- 
nictwa, — lustrator Kozakiewicz stre- 
ścił dodatnie wyniki zjazdów dzielni- 
cowych, na których Straże Wiejskie 
wykazały swą sprawność, karną orga- 
nizację j zapał: do pracy strażackiej, 
= wznosząc okrzyk na cześć wszystkich 
-Straży Ogniowych w Polsce. 

= Ogólna defilada wszystkich dru- 
żyn zakończyła ostatni czwarty Zjazd, 
urządzony staraniem Wydziału Powia- 
towego pod kierownictwem 
| p. J. Kozakiewicza. 
| W zjeździe prócz Straży miej- 
= skiej brała udział również i Straż fa- 
=~ bryczna B-ci Thonet pod dow. p. Mi- 
= ki, zastępcy komendanta 
- kiestrą. 


lustratora 


wraz z or- 


Z Komitetu Organizacyjnego 
Uroczystości Koronacyjnych 
w Gidlach. 

Posiedzenie komitetu odbyło się 
wd. 5 b. m. Przewodniczył ks. St. 
Lubomirski. Postanowiono: uroczy- 
_ Stość koronacji odbędie się na polach 
_ dworu pławińskiego tuż za Gidlami, 
na tak zwanej „Złotej Górze“, a w 
~ razie niepogody w klasztorze. Ze 

| względu na wielki napływ ludzi w sa- 
= mych Gidlach uznano za stosowne, 
aby przybywające furmanki skonce- 
trować w 3-ch speclalnych punktach 
= poza Gidlami, a mianowicie: punkt 
- |-szy dla furmanek przybywających od 
= strony wsi Górki, Stęszowa i Niebyły 
za cmentarzem gidelskim na placach 
= leżących przy drodze, — punkt Il-gi 
` dla furmenek od strony Plawna loko 
| wać obok cmentarza pławieńskiego, 
= na polach dworskich od strony łąk, — 
_ punkt Ill-ci dla furmanek od strony 
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Niesulowa, Młynic lokować za kla- 
sztorem na placach gidelskich w stro- 
nie Niesulowa. Celem utrzymania po= 
rządku i zabezpieczenia spokoju pod- 
czas trwania uroczystości służbę pe- 
Ìnić będzie Policja Państwowa łącz- 
nie z członkami Straży Ogn. Gidel- 
skiej i Pławieńskiej, pod kier. komi- 
sarza pol. p. Kwiatkowskiego. 
Niezależnie od tego Komitet za- 
prosił 2 oddziały Straży Radomskow- 
skiej, które chętnie przyrzekły dać 
swą pomoc. 
Następnie Komitet większością głosów 
postanowił, aby wejścia do klasztoru 
były jedynie za biletami, które będzie 
wydawała sekcja informacyjno-—kwa- 
terunkowa, urzędująca w lokalu czy- 
telni w rynku, karty kwaterunkowe 
dla przybyłych gości i informowała 
ich o wyznaczonych dła nich lokalach. 
Przytem źdecydowano wydać pp. Wój- 
tom pewną ilość biletów wejściowych. 
celem rozdania ich między swoją lu- 
dnośią przybyłą na koronację według 
ich uznania. Sprawą dostarczenia po- 
dwód dla przywiezienia gości zajmie 
się p. A. Paciorkowski, sekcja 
aprowizacyjne omówi ceny za artyku- 
ły spożywcze w miejscowych restau- 


racjach, aby uchronić pątników od 
nadmiernego wyzysku. Następne ze- 
branie Komitetu odbędzie się dziś w 
niedzielę. 


o e 
£icytacja 
Powiatowa Kasa Chorych w Radomsku 
z mocy art. 55 ust. z dnia 19 maja 
1920 r. o przymasowem abezpiecze- 
nia na wypadek choroby podaje do 
wiadomości, że dnia 22/VIII 1925 r. 
o godz. 10-cj rano w hucie szkła 
„Kryształ“ przy al. Częstochowskiej 
1. 42 odbędzie się lieytacja racho- 
mości, należącej do F-my Haty 
szkła „Kryształ“ oszacowanych na 
marek 2.5358 500 mk. składających 
się z 1 (jednej) kasy ogniotrwałej 
„Wiener Kassen Fabrik“ znak „W“ 
na pokrycie należnych Kasie skła- 


dek członkowskich. 
Raehomości obejrzeć można 


w dnia licytacji od godz. 9-ej rano 
spis zaś takowych codziennie od 
10-ej do 1-ej w Biurze Powiatowej 
Kasy Chorych, al. Przedborska 32. 
Franciszek Lenk 
zastępca komisarza. 
Radomsko, 9/VIII 1925 r. 
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Pow. Kasa Chorych w Radomsku. 


RUCH CHORYCH. 


W Powiatowej Kasie Chorych w Ra- 
domsku za czas od 9/VII do 31/VIII 
1923 roku. 


I, Porady lekarskie. 


1). Udzielełono porad lekar- 
skich ubezpieczonym i członkom 
rodzin w ambulatorjum 

2). Udzielono porad lekarskich 


1.088 


| ubezpieczonym i członkom ro- 
dzin w domu u chorego > 48 
3). Udzielono pomocy lekar- ` 
| skiej członkom na skutek niesz- 
częśliwego wypadku przy pracy 11 
Il. Specjalne zabiegi lekarskie. 
| po berkinadi Uk 
1). Wysłano do lekarzy specja- 
| listów na koszt Kasy osób 2 
| 2). Consilium lekarskich w do- 
: mu chorych było 4. 
| 8). Specjalnych zabiegów w za- 
| kresie gimnekologji, akuszeryi i 
poważniejszych operacyi chirur- 
| gicznych 2) 
| 4). Przekazano do szpitala na 
leczenie 8 
| 5). Udzielono pomocy polož- 
| niczej 16 
| Il. 
| 1). Wypożyczono chorym do 
| domu za zwrotem 11 
2). Wydano pasów rupturowych . 3 
| 3). Innych mmnflaktor, szpryc 
bit p: 7 
| VI. Zasiłki, 
| 1). Korzystało z zasiłków usta- 
| wowych z powodu choroby osób 8i 


RUCH CZŁONKÓW. 


W Powiatowej Kasie Chorych w Ra- 
| domsku w czasie od 8/VII do 31/VIII 


1923 roku. 
mężczyzn 2.519 
kobiet 1.534 
Ogółem 3.534. 


O plac społeczny! 


Przeczytaliśmy skromną wzmian- 
kę w gazecie, iż p. Gawroński 
sprzedał plae przy al. Przedborskiej 
(naprzeciw gaziezarni) za 9 miljo- 
nów mk. i tę samę złożył na fan- 
dasz badowy szkoły społecznej w 
Radomska. Bardzo to ładnie brzmi, 
ale znów wiadomem jest wszystkim 
prawie obywatelom w mieście, że 
place ten przed wojną był prawie 
darowany przez Magistrat, gdyż 
akt rejentalny kapna za paręset 
rubli był tylko formą wobee ear- 
skich rządów (bo inaczej nic wol- 
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Nr. 32. , 
no było zrobić tego), by uzyskać 
plae dod badwę ochronki lab szko- 
ły im. Fabjaniego. Akt kapna był 
zrobiony na imię p. Gawrońskiego, 
jako ówczesnego męża zaafania i 
znanego działacza społecznego. 

Tymezasem plae ten, stanowią- 
cy własność społeczną został po 
tichu sprzedany za 9 mil, mk. Nie 
wnikając w te wersje, jakie z tej 
racji po mieście krążą, zdziwiony 
jestem tą ciehatką sprzedażą i w 
dodatka zatak skromną samę. Plae 
ten przedstawia daleko większą 
wartog$ć, na dowód ezego niżej pode 
pisany oferuje 15.000.000 mk. A za- 
tem Komitet badowy szkoły niepo- 
trzebnie się pozbył 6 mil. mk., a 
może i więcej, nie ogłaszając o 
srpzedaży placa spo oliszy? spo- 
łeczną własność. 


Tomasz Szwedzik. 


Z Rady Miejskiej. 

Po sześciatygodniowej przerwie 
wakacyjnej zwołał burmistrz Szwe- 
dowski na ubiegłą sobotę posiedzenie 
Rady, umieszczejąc na porządku dzien- 
nym szereg spraw pierwszorzędnej 
dla miasta doniosłości, których uchwa- 
lenie miało z jednej strony poprzeć 
inicjatywę Zarządu miasta, z drugiej 
być podstawą do dalszego rozwijania 
systematycznej i planowej gospodarki 
miejskiej. Niestety nie u wszystkich 
radnych znalazło się dostateczne zro- 
zumienie interesów miasta, gdyż jedni 
albo całkiem nie przychodzą na po- 
siedzenia, lekceważąc sobie obowią- 
zki obywatelskie i zaufanie wyborców, 
drudzy zaprzątają umyślnie sprawami 
drobnemi godziny całe, a inni wre- 
szcie i to najgorsi, wybierają posie- 
dzenie Rady celem robienia osobi» 
stych porachunków z członkami Za- 
rządu miasta. To też były już dwa- 
posiedzenia Rady i nie doszło jeszcze 
do omawiania tych punktów, które 
Stanowią stos pacierzowy gospodarki 
miejskiej. Jeżeli zatem ten i ów jest 
w mieście niezadowolony, to niech 
liczy się z tem, zanim wyda bezstron- 
nny sąd że nie wszystkiemu winien 
jest Zarząd, lecz w przeważnej części 


_/ te jednostki z Rady, które tamują nor- 


malny bieg spraw, grupa zaś zdrowo 


i myślących radnych jest za małą, aby 
przeciwstawić się i przeprowadzić po- 


| siedzenia z poważnem zrozumieniem 
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interesów miasta i jego mieszkańców. 
Mamy jednak nadzieję, że gadulstwo, 
które się rozpanoszyło na posiedze* 
niach Rady ustanie, i że najbliższe 
obrady potoczą się torami, należnymi 
takiej reprezenracji, jaką jest Rada 
miejska. 

To charakterystyka dwóch posie- 
dzeń, jakie miały miejsce w sobotę 
ubiegłą i w poniedziałek. A teraz 
przystąpimy do szczegółów: 

Sobotnie posiedzenie Rady było 
niezmiernie burzliwe. Po krótkiej 
terpelacji r. MKatuszewskiego w spra- 
wie elektrowni, wystąpił r. Karmański 
z protestem przeciw protestowi, jaki 
podobno wpłynął do Województwa w 
sprawie wybudowanego drewnianego 
domu dla szkoły społecznej. Skąd r. 


in- 


Karmański zaczerpnął wiadomości o 
tem, to jego sprawa i tych, co tych 
wiadomości mu udzielili, w każdym 


razie, rzecz charakterystyczna, iż Ra- 
da miejska, nie wchodząc w meritum 
sprawy, bez dyskusji wniosek zgłoszo- 
ny uchwaliła. Zachęcony tem powo- 


dzeniem zgłosił r. Karmański inny 
wniosek, przeciw któremu nikt nic 
nie miał, ale ta zjadliwoćć, te nie- 


smaczne inwektywy, alluzje i proste 
kpiny z narodowego Zarządu miasta 
musi się jak najbardziej kategorycznie 
potępić. Te pochwały socjalistycznych 
rządów a gnębienie rządów obecnych 
w mieście wskazuje na to, że się mu- 
si ustalić pewnik, iż r. Karmański do 
obozu narodowego pewnie nie należy. 
To też nic dziwnego, że r. Karmań- 
skiemu szereg radnych dał należytą 
odprawę, która niewątpliwie go na- 
uczy, jakim tonem należy mówić o 
Zarządzie. A dalej; ponieważ r. Kar- 
mański wyraził hańbę społeczeństwu 
miejscowemu za to, że nie postarało 
się o gimnazjum państwowe, posz” 
czególni mówcy wykazali na podsta- 
wie faktów, że nie społeczeństwo na- 
leży o to obwiniać. Wykazano, że gim- 
nązjum dyr. Niemca miało być dwu- 
krotnie upaństwowione, raz kiedy ko- 
mitet rodziców przy tej szkole uzy- 
skał pomieszczenie dla gimnazjum na 
całem pierwszem piętrze w klasztorze 
franciszkańskim za zgodą zakonników 
i rozporządzeniem dwu ministrów: rol- 
nictwa i dóbr państwowych tudzież 
oświaty, drugi raz gdy na wniosek 
posła Szyszkowskiego Sejm Ustawo- 
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dawczy uchwalił upaństwowić to gim- 
nazjum. W pierwszym wypadku zna- 
lazła się jednostka, która namówiła 
jednego z b. austrjackich urzędników, 
aby nie wpuścić szkoły do klasztoru i 
tak się też stało, drugi raz kilku lu- 
dzi słych i zawistnych wniosło pro- 
test przeciwko upaństwowieniu szkoły, 
wyrządzając przez to nieobliczalne 
szkody nie właścicielowi, ale społe- 
czeństwu, przedewszystkiem zaś bie- 
dnej młodzieży. Wykazano dalej r. 
Karmańskiemu, że społeczeństwo 
składkując na budowę „gmachu* dla 
gimnazjum społecznego, jest pewne, 
że w tym drewniaku, jaki się stawia 
koło cerkwi, będzie państwowa szkoła. 
Otóż w tym wypadku jest grube nie- 
porozumienie. W takich „gmachach* 
gimnazjum państwowe nigdy nie za- 
istnieje. Szkoda na to pieniędzy i za- 
chodu. Dalej, że szkoła społeczna, 
której poziom naukowy niższy aniżeli 
w szkole prywatnej stwierdziło Kura- 
torjum Łódzkie, pobiera wpisy od 
uczniów wyższe aniżeli to dkugie 


gimnazjum, chociaż pobiera od władz, 
instytucyj i osób prywatnych bardzo 
poważne subwencje. W czasie dysku ` 


sji wyszła na jaw rzecz, która nie 
świadczy chlubnie o komitecie szko- 
ły społecznej. Mianowicie pokazało się, 
że komitet ten, jak się wyraził jeden 
z radnych „przehandlował plac spo- 


łeczny przy ul. Przedborskiej po kry- 
niż 


jomu jednostce po cenie niższej 
dawał za plac ten magistrat, z któ- 
rym Komitet prowadził pertraktację. 
Te słowa prawdy, które usłyszał na 
sobotniem posiedzeniu Rady p. Kar- 
mański, powinny go przedewszystkiem 
nauczyć taktu, bo tego rodzaju wystą- 
pienia nie licują z powagą instytucji, 
w skład której z ramienia inteligencji 
wchodzi. Ostatecznie Rada miejska 
uchwaliła dać 40 tysięcy cegieł na 
budowę Gimnazjum Społecznego i 
zgłoszone przez radnych dwa wnioski 
a mianowicie: że cała miejska komi- 
sja oświatowa wchodzi w skład Komi- 
tetu Gimnazjum Społecznego i drugi, 
że wybiera się Komisję z pięciu 
dnych celem zastanowienia się nad 
budową gmachu dla państwowego 
gimnazjum męskiego przez magistrat. 
W skład komisji weszli radni: Kar- 
mański, Katuszewski. Najkron, Nie- 
miec i Sarankiewicz. Po burzy, wywo- 
łanej złośliwie przez r. Karmańskiego, 
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, bramę triumfalną, 


~ wski, Herman, Urbanowicz, 


nastąpiły poważne obrady, w czasie 
których imieniem Zarządu, przedsta- 
wił burmistrz Szwedowski, wniosek o 
zaciągnięcie pożyczki w sumie 
miljonów marek na nadbudowę szko” 
ły im. Kościuszki, a dyr. Niemiec 
imieniem Dozoru Szkolnego stawia 
wniosek o budowę nowej siedmiokla- 
sowej szkoły powszechnej przy ulicy 
Częstochowskiej. 


KRONIKA. 


Egzaminy wstępne do Gimna- 
_zjum Humanistycznego Męskiego Sta- 
nisława Niemca w Radomsku odbędą 
się po wakacjach w dniach: 27, 28, 
29, 30 i 31 sierpnia br. Zgłoszenia do 


| egzaminów przyjmuje Dyrekcja Gim- 


 nazjum (ul. Bugaj (6) codziennie w 
czasie wakacyj od godz. 10—12 w po- 
ludnie i od 3—5 po poł. Gimnazjum 

posiada prawa gimnazjów państwo- 
wych (kategorja „B bez zastrzeżeń”). 

Godne zaznaczenia. Rzemieślni- 

_ cy gidelscy i radomskowscy postano- 
własnem kosztem wybudować 
która pierwszą bę- 
dzie przy wjeździe na uroczystość do 


< Gidel. Roboty są już rozpoczęte, nad | 


czem czuwają pp. Karpiński, Żelicho- 
Hantulski 


. j inni. Cechy i organizacje rzemieśl- 


_ nicze biorą udział gremjalny wraz ze 


sztandarami w uroczystościch korona- 
cyjnych. Zbiórka przy bramie triumfal- 


|. nej rzemieślniczej. 


Drożyzna szaleje! Choć nowe 


= zbiory żyta b. dobrze się zapowiadają, 
' to jednak za bochenek chleba 2 klg. 


płacimy 10.000 mk. Za funcik słoniny 
16.000 mk., kwarta masła 40.000 mk., 


M korzec kartofli nowych 80.000 mk., 


kwarta mleka 3.000 mk., jajko 1.000 


=~ mk. Mięsa wołowego i wieprzowego 
= nie ma w cale w 


"jatkach, 
iż producenci 


rzeźnicy 


_ tłómaczą żądają 


się, 


pd wygórowanych cen za trzodę chlewną, 


z tej konieczności musimy pościć. 
Wobec tego co będzie dalej? 
Pożar. W ub. tygodniu spaliła 
się stodoła napełniona częściowo zbo- 
żem i koniczyną, należąca do p. Go- 


ge nery. Straż pospieszyła z pomocą, jer 


dnak zboża nie udało się wyratować 


w zupełności, albowiem zostało prze= 


siąknięte dymem i jako takie na chleb 
"nie zdatne. Pożar powstał z dziecin- 


«nej swawoli dziewczynki, która, korzy- 


_, stając z nieobecności młockarza w 


sto i 


stodole, wzięła zapałki pozostawione 


| bawiąc się niemi wywołała pożar, a 
w skutkach b. poważne straty, gdyź p. 
Gonera miał w stodole trochę desek 
i cały porządek wozowy gospodarki. 
Niechże to będzie przestrogą dla nie- 
oględnych młockarzy, by zapałki nie 
pozostawiać w stodole na podorędziu, 
gdyż z tego powodu 
stodoła poszła z dymem. 
„Bajadera“ w Radomsku 
Dużo osób odeszło od 


już nie jedna 


miała 
| powodzenie. 
| kasy, wskutek braku biletów. Dziwnie 
| tylko nieco operetka ta wyglądała przy 
| udziale aż 5 osób na scenie i przy 
zyk dl ooh do tej melodyjnej 
i operetki na pianinie. Warszawscy ar- 
| tyści nieco za lekko potraktowali so- 
| bie prowincję . 
| Przemysłowcy poznańscy w licz- 
bie 6 osób odwiedzili nasze miasto w 
terenów odpowied- 
fabryki wagonów. 


celu przejrzenia 
nich pod budowę 


| naszego pisma o informacje w zakre- 
| sie stosunków gospodarczo - spolecz- 
| nych, następnie w sprawie robotniczej 
|i samych upatrzonych terenów pod 
| budowę fabryki. Finansiści poznańscy 
| zbadali wszystkie na szlaku 


| Warszawa — Kraków i m. Radomsko 
| 
| 


miasta 


najbardziej odpowiadało ich wymaga- 
niom. Wśród tej delegacji było dwóch 
kapitalistów belgijskich. W związku z 
| tem w przyszłym tygodniu zjedzie ko- 
misja techniczna z ramienia tych prze- 
mysłowców w celu zbadania odpowie- 
| dnich terenów pod fabrykę i zakwali- 
| fikowania takowych, poczem rozpo- 
częte zostąną tranzakcje nabycia pla- 
ców. Kapitał na budowę tej fabryki 
jest bardzo poważny w czem */, tako- 
wego należy do przemysłowców bel- 
gijskich. 

Kursy dla kandydatów na nau- 
czycieli szkół powszechnych odbędą 
się w Częstochowie od 16 sierpnia do 
30 września r. b. Refluktujący na 
przyjęcie muszą posiadać Świądectwo 
ukończenia 6 klas gimnazjum państ- 
wowego lub gimnazjum prywatnego, 
posiadającego prawa gimnazjów pań- 
stwowych. Wiek — skończone lat 48. 

Podania ze świadectwem szkol- 


nem, Świadectwem wystawionym przez | przyjmaje jak dawniej do. 11 rano 


lekarza powiatowego i życiorys skła- 
dać należy w inspektoracie szkolnym 
w Częstochowie, ul. Jasnogórska 34. 


Mili goście zwrócili się do Redakcji 


| 


internatu nie urządza się. 


| przez tegoż na krawędzi „sąsieka* i | NADESŁANE. _ Ą 


„Ministerstwo Skarbu komuniku- | 


| je, że termin płatności pierwszej raty | 


| 


ZZ Z Z O ZZ Z Z O OOOO PO OD ŻA 


| 


podatków gruntowych i budynkowych | 
ustalonych na rok 1925 na podstawie | 
Ustawy z dnia 15 marca 1923 r., u- 
stanowiony został na czas od 15 sier- | 
pnia do 15 września 1823 r.. Termin j 
płatności drugiej raty przypada na 
czas od 15 października do 15 listo- Ą 
pada 1923 r." | 


MILIONÓWKA. | 
lipca 1925 r M 4,226.702. 


"4 
g 


Dnia. 28 


Giełdowy kurs walut. 


W dniu 9 b. m. płacono w War- | 
szawie: za 1 dolara 240,000 mk., fran- 4 
ka szwajcarskiego 59.200 mk. koronę | 
austryjacką 290 fen., markę niemiec- | 
ką 10 fen., funt szterlingów 995,000 ` 
marek., frank franc. 13.000 mk. 

Złoty - 30.000 mk, Cena emisyj- | 
na 6 proc. złotych bonów skarbowych 
została ustalona na marek 50.000 mk. 
za 1 złoty. Cena ta obowiązuje od | 35 


sierpnia b. r. A 
Cena złota isrebra. Polska Kra- 
jowa Kasa Pożyczkowa płaciła wczo* 
raj za rubla złotego 98,948 mrp., za | 
złotą markę niemiecką 45,847 mkp» | 
za szwajcarską koronę złotą 38,965 | 
mkp., za franka złotego 37,111 mkp» | 
za złotego dolara 192,593 mkp., za 
gram czystego kruszcu 99.593 mkp» 
srebrnego. 69,245 mkp., wł 
za markę srebrną 19,235 mkp., za. 4 
srebrną koronę austrjacką i frankai Ą 
srebrnego 16,060 mkp., za dolara 
srebrnego 92,555 mkp., za gram czy“ | 
stego kruszcu (srebra) 3.847 mkp. 
Ceny zboża w Warszawie. 

Za 100 kilogr. czyli 244 funty 
czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 363 tys. mk, — za pszenicę 
720 tys. mk., — za owies 575 tys. mk 
—za otręby żytnie 220 tys mk. — je 
czmienne 000 tys. mk. Zboże pier 
wszorzędnej jakości. H 
Smmm 


Dr. I. Gurbski 


POWRÓCIŁ 


za rubla 


i od 3—4 po południu. 
Przyjezdnych o każdej porze: 
ul. Brzeźnicka 7. 


_ Zabezpieczenie na "| 


padek braku pracy. 


Jak socjaliści hamują ustawodawstwo 
robotnicze. — Chcieliby mieć mono- 
pol na opiekowanie się robotnikiem. 

Sejmowa komisja ochrony pracy 
zajęła się projektem ustawy „o zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrocia*, Usta- 
wa ta, zaprojektowana jeszcze przez 
rząd Sikorskiego, a przyjęta przez 
rząd stronnictw narodowych, spotkała 
= Się z wielką opozycją socjalistyczną w 
komisji. Posłowie Żuławski i Regier 
wystąpili bardzo ostro przeciw ustawie, 
przytaczając szereg błahych argumen- 
tów z wyraźną tendencją udaremnie- 
nia uchwalenia jej. 

Cel tej obstrukcji jest bardzo 
wyraźny. Chcieliby oni wywołać w 


_ Społeczeństwie wrażenie, że stronnic- 


twa, które wyłoniły rząd narodowy, 
nie zajmują się — albo występują nie- 
przyjaźnie względem ustawodawstwa 
` rohotniczego. 

Tymczasem komisja ochrony pra- 
cy zabrała się ostro do roboty i jed- 
na za drugą ustawa robotnicza prze- 
chodzi na plenum Sejmu i zostaje u- 
chwalana. Ta praca stronnictw naro- 
dowych niepokoi mocno socjalistów, 
którzy chcą wmówić w robotników, 
że, jedynie oni są ich obrońcami i że 
jedynie z ich ręki otrzymają swoje u- 
stawodawstwo. Tymczasem rząd na- 
rodowy ma silną wolę prawnego ure- 
gulowania spraw robotniczych w pań- 
stwie i nic go od tego celu nie pow- 
strzyma — nawet obstrukcja, lub agi 
tacja socjalistyczna. 

Referentem ustawy „o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia” jest 
Leu. poseł z naszego okręgu p. Pu- 


_ chałka. 


PROSIMY UREGULOWAĆ 
PRENUMERATĘ 


OPONIE OSACE CE BONECIE ERD 


Dom == 
Przemysłowo - Handlowy 


Poleca 
Hurtowo i Detalicznie 


ULICA BRZEŹNICKA Ne 4 OBOK POEZTY. === SKŁADY ULIGA ŚW. ROZALII Ne 13. $ 


EIN ZA 
KTO Mieć obuwia wykwintne, trwałe ipo cenach 
CHCE przysiępnych NIECH PAMIĘTA, 


JAN URBAŃSKI, w RADOMSKU 


ulica POWIATOWA MN: 13. 


HURT. = WYRÓB WŁASNY DETAL. 
ODDZ NZD YZZZZZZYCZZKZ DZ DICNNZZZZYZZZZKZZM 


że wielki asor obawia damskiego i męskiego znajdzie zawsze 
w swym smaka jedynie w wytwórni obawia 
| 


WĘGIEL 


DO MŁOCKARŃ 


tanio, bo bezpośrednio z kopalń 


wagonowo dostarcza Biuro „RENOMA Częstochowa, 
ul. Kościuszki 11. 


AKUSZERKA-MASAŻYSTKA 


E W. MIELCZAREK 


a: Po długiej praktyce w kraju i zagranicą przyjmuje w każ- 


m: dej porze przy ulicy Rolnej Ne 32. 


KUWUWWWCUGWEDYWAN 


2 IMF" NIEZAMOŻNYM USTĘPSTWO. "3%G : > 


podwórzowse ssące i ssąco tłoczące do płytkich i głębokich studzień | OWĄ 


ala Miajątków Ziemskich i Gospodarstw Wiejskiek 


w b. dobrem i solidnem wykonaniu własnego wyrobu poleca 


| FABRYKA POMP F. SZUSTRA 


RADOMSKO, ulica Krakowska Ne 76, naprzeciw tartaku. 
| === CENY PRZYSTĘPNE. 


ZDZISŁAW RYLSKI. O 


NAWOZY SZTUCZNE. 
MASZYNY ROLNICZE. 
MATERJAŁY BUDOWLANE. 


Poleca 
Hurtowo i Detalicznie 


IPEER NENON PTE POGORIA ZEBRANO E E EDER 


WIELKI 


GE OWY 


PRACOWNIA i MAGAZYN; “$a , Najnowsze fasony. 
ŻE * CENY PRZYSTĘPNE. 
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO NA SEZON! 


=== İ DZIECINNEGO === bór obuwia dziecinnego. 


Piotra Generowicza w Radomsku 
ulica Kaliska Ne 32, 


Wielki wy- 


p 
SZARZRRZRARNRNZNUZUNNZNZNUWZEKEUWZOZRZZEZYUWZENEME WM 


A 4 nigdzie obawia wykwintnego ani zwykłego do= 
Nie kupuj póki nie obejrzysz a P. GENEROWICZA. JÀ 


EITIB ARIS PESO DNO IEN VEIER IARA? NO 
Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


W sobotę i niedzielę dnia 11 i 12 b. m. 


w „ięntrzeć SAINE MA? 
Potężny, wzruszający, życiowy dramat w 7-u wielkich częściach. 


(REPUTATION) 
Najwspanialsze arcydzieło amerykańskiej wytwórni 


UNIVERSAL FILM MANAFACTURING Co w NOWYM YORKU. 


= O SO B Y: a 
PAULINA STEVANS, znana w Anglji pod nazwiskiem FAY MC. MIL- 
LAN, w Ameryce zaś jako IVONNE DELORME. 

Daisy Stefans, jej córka Jimy Dorn, dziennikarz 

Morty Edvards, przyjaciel Pauliny Max Grosman, dyrektor teatru 

Dan Grawford, impresarjo Ivonny Wuj Karol, stary muzyk 
Delorme Hank Bedell, dyr. teatru „Bijo v“ 


go w a act PRISKILUA DEBŃ 


znakomita tragiczka: 


znana z obraza p. t. DZIEWICA ZE STAMBUŁU. 


| Doktór M. Niewiarowsk 


przyjmuje chorych od 12 do 3 p. p. 


CHOROBY PŁUC i DZIECI. 
ul. Strzałkowska Me 6. 


== 


c= 28,9 12 
4 
| Z POLRI IPES EIO, ZZ PROZA DOZ NOZ EPA E NÓG OBEC ROBORÓBA 


— -L>o--- Z O O DĄ i i m i 


y 
ł 


Zakład Blacharski 


TEOFILA ZELICHOWSRIGGI 


w GIDLACH, pocz. Radomsko. 
Przyjmuje wszelkie roboty w za- 
i kres blacharstwa wchodzące. 


SPECJALNOŚĆ: 
Krycie dachów, kościołów i wież, 
jak również roboty papowe. 
Redaktor i Wydawca Michał Świderski. 
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DOKTÓR 


P. BRONIATOWSKI 


w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Panny Marji 21 (obok Teatru Parys.) 
- choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po połud 
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„GAZETA RADOMSKOWS5KA"—niedziela 12 sierpnia 1923 r. 


a 
LA sannonpasnnsanssennsounannanannunanssnssnasnnnnsusanansennsvunnnnunne A | 
uanzznnnrauznzannaza KRZYŻ HONOROWY nunuzzunnumwzuazmnuam 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


N 32 
POLSKA . 


Dyrekcja Ubezpieczeń zajame 
(PAD UWE) 

Wzrastająca dewalacja pieniężna, 
znaczne podrożenie materjałów budowla- 
nych i robocizny powoduje, że dawniejsze 
normy szacunkowe są niewystarczające. 

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wza- 
jemnych, jako 
mająca na celu dobro publiczne, nie zaś 
osiąganie zysków (art. l Ustawy) w pierw- 
szym rzędzie ma na celu zapewnienie u- 
bezpieczonym takiego odszkodowania na 
wypadek pożaru, któreby ułatwiło im od- 
budową. 

W tym celu Zarząd Instytucji po 
uzyskaniu odnośnej decyzji Rady Nadzor- 
czej ustanowił z dniem 1 kwietnia r.b. po- 
wszechną 6-io krotną podwyżkę sum osza- 
cowania i ubezpieczenia budowli. 

Jednocześnie nadmieniam, że Insty- 
tucja chętnie przyjmuje deklaracje na in- 
dywidualne podwyżki do sumy rzeczywis- 
tej wartości w dobie obecnej, — przyjmuje 
również do ubezpieczenia ruchomości wszel- 
kiego rodzaju, towary, urządzenia zakładów 
fabrycznych, przemysłowych na warunkach 
dla ubezpieczonych bardzo korzystnych. 

Inspektor na powiat Radomskowski 


S. Podgórski. 


Biuro Inspektoratu: 
ul. Brzeźnicka NM 7, dom. p. Szwedowskiego. 


KOMISJA LIKWIDACYJNA 


Tow. Pożyezkowo - OszczędnoŚciowego 
w RADOMSKU 
wypłaca wkłady i odbiera pożyczki 
w każdą sobotę, oprócz Świąt od 
6—7 pp. w biarze przy aptece WP. 
Hamblet. 
d ezłonka Komisji p. A. Wolskiego 
Częstochowska 20, są do sprzeda- 
nia 2 stoły i balustrada zdatna dla 
banku, kantora i t. p. 

pracowity, ener- 


Azada- -adminisirafor giczny, lat 34 żo- 


naty, praktycznie i teoretycznie wykształ- 
cony przyjmie ' posadę samodzielną, lub 
pod dyspozycję od Października na ordy- 
narję. Łaskawe zgłoszenia:  Radomske 
skzynka pocztowa Ne 28 Adamowi Leśni- 


czemu. ; 

4 paszport wyany przez Urząd Gmi- 
ying ny Dobryszyce, na nazwisko Józe- 

fa Gasika z Dobryszyce. 


Maturzysta 
Pończochy | Skarpetki oraz wyconywam 


nowe pończochy, reperuje wszelkie tryko* 
tarze. Kaliska NM 46 w małym domu. 


m O A 
l | "nd zwolnienia wydana prze 
pingla r U. w Piotrkowie, na nazwi- 
sko Jana anen z Gidel. 

a a w W I a w p w a w A 
A i dokumenta wojskowe na imię 
gu iong Bolesława Kowalskiego z Ma- 
rzęcic, które unieważnia się. 


sprzeda książki do klasy: 7 
i 8. Ruskiewięz.—Długa 8. 


Instytucja samorządowa, 


